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Od la t też przeszło dw udziestu, liczne obserw aeye nad działaniem  chin iny  przez wielu leka­
rzy i sław nych klinicystów  poczynione, doprow adziły do wniosku, że ch in ina  odpowiednio użyta, 
zniża ciepło tę c ia ła  nie ty lko  w tyfusie, ale i innych chorobach gorączkowych. I  tak  Profesor 
D i e t l  z K rakow a, znany na  polu  naukowem  ja k o  sum ienny, trzeźwy i b y stry  badacz, jeszcze 
w r. 1855 z dobrym  skutkiem  zadaw ał duże daw ki chininy A) w tyfusie, zw łaszcza przeciwko ciężkim 
i groźnym  objawom mózgowym, przyczem zauw ażano obniżenie ciepłoty. W  tym że samym roku 
Y o g t ( Ueber die Jieberdriickende Heilmethode) i J o c h m a n  n, w ykazali wpływ ten  ch in iny  i na 
in n e  choroby gorączkowe. VY k ilk a  la t później, J u r g e n s e n  i W a c h a m u t h ,  na zasadzie 
licznych spostrzeżeń klinicznych, fak t zniżania ciep ło ty  w chorobach gorączkow ych po użyciu ch i­
niny, potw ierdzili. W  osta tn ich  czasach M o r s  z B onn , który podczas epidem ii ty fusu  w ysypko­
wego podaw ał chininę, zauw ażył, że takow a rzeczywiście obniża ciepłotę. G r a  d z i c k  i w dysser- 
tacyi swojej o podskórnych w strzykiw aniach chin iny  w zimnicy utrzym uje, że chin ina i w gorącz­
kach ciągłych zniża ciepłotę.

A . O e f f n e r  (D ie Anwendung des Chinins bei der Behandlung des Typhus r. 1874), s ta ­
nowczo ośw iadcza się za użyciem  chin iny  w ty fusie , jak o  środka n iety lko  zniżającego ciepłotę, ale 
zm niejszającego liczbę uderzeń tę tn a , subjektyw ne objawy chorobow e i w ielką prostracyę. P rofe­
sor zaś L i e b e r  m e i  s t e r  z T iibingen, k tó rego  sąd w tych  razach jes t bardzo kom peten tny  po­
wiada, że w w ypadkach gdy osłabienie ruchów  serca dochodzi do wysokiego stopnia', a  energiczna 
ciepłoodciągająca procedura hydropatyczna z tego powodu by ła  przeciwwskazaną, gdzie szybkość 
tę tna  przy chłodnym  ciele a  wysokiej ciepłocie w^ewnętrznćj dochodzi do kulm inacyjnego punktu, 
większe daw ki chin iny okazu ją  się w yraźnie jed n y m  z najlepszych środków ratu jących  życie.

L e w i c k i  zastrzyku jąc  chin inę do krw i k rólikom , zauw ażył zniżanie się c iep ło ty  o 1,5 C., 
jak o  sta ły  objaw .

T h  a  u zajm ując się rozw iązaniem  kwestyi dotyczącej wpływu chininy na wym ianę pierw iast­
ków, doszedł między innem i do prześw iadczenia, że po użyciu chin iny n iety lko  mocznik w ydziela 
się w mniejszćj ilości, ale i ciep ło ta  cia ła  zniża się. S e e g a 1 robiąc dośw iadczenia na psach i k ró­
likach  przekonał się, że chin ina sprow adza obniżenie ciepło ty . D o tych samych rezultatów  dopro­
wadziły prace B ł o c k a .  O sku tkach  tych chininy i piszący tc  słowa, m iał sposobność przekonać 
się n iety lko  na  k lin ikach, a le  i w prak tyce  pryw atnćj.

Do niewątpliwych jed n ak  rezu lta tó w  w tym względzie, doprow adziły obserw aeye term om e- 
tryczne sław nych  klinicystów  jak : Z  i e m s s e n ’a, L i e b e r  m e i s t e  r ’a, W u n d e r l i c  h 'a , 
L  i n  d w u r  m a  i wielu innych.

L i e b e r  m e i s t e r  stosow ał duże dawki chininy, mierząc ściśle ciepłotę ciała , więcej ja k  
w 1500 wypadkach tyiusu brzusznego i w setkach  w ypadków  zapaleń  p łuc  i innych chorób. Ilość 
zaś pojedynczych dawek od sk ru p u łu  do trzech gram m ów przez niego podaw anych chorym  tak  
w szpitalu  ja k  i p rak tyce  pryw atnej, dochodzi do 10,000. W s k u te k  tych obserwacyi L  i e b e r-  
m e i s t e r  doszedł do przekonania, źe po użyciu dużych dawek chininy, ciepłota cia ła  znacznie 
opada, n iekiedy aż do stanu praw idłow ego a w ślad zatem, poczyna zwykle zmniejszać się i ilość 
uderzeń tętna, jak o  i cały  szereg zaburzeń od podwyższonej ciepłoty zawisły. Często ze zniżeniem 
ciep ło ty  ciała, pojaw iają się mniej lub  więcćj obhte poty . Zniżenie ciepłoty następuje zazwyczaj 
w k ilk a  godzin po użyciu środka, ta k  że po 8— 12 godzinach, obniżenie to dochodzi m axim um , po- 
czem ciepło ta znów zaczyna się podnosić, z tern wszystkiem jednakże n a  drugi dzień jeszcze zniże­
nie ciepłoty daje się zauważyć.

*) P ó ł  do dwóch drachm  (2— 7,5 gram m ów) na dobę.
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Stopień zniżenia ciepło ty  zależy od dawki i pory  dn ia , w k tórćj chin ina została podaną. 
P ierw sze dośw iadczenia w tym względzie L i e b e r m e i s t e r  rozpoczął jeszcze w r. 1859. D zia­
ła ją c  z ostrożnością, podaw ał chorym tylko po skrupule siarczanu chininy. D aw ki te jednak  w n a j­
większej liczbie wypadków są za małe, ażeby mogły skutecznie w płynąć na  obniżenie ciepłoty; dla 
tego zestaw ienie statystyczne pierwszych tych obserw acyi, może posłużyć tylko do rzucenia św iatła, 
ja k  dalece stosowna chw ila w którćj podajem y chininę, wpływa na  samo jć j działanie.

Z pomiędzy 168 chorych tyfusowych, którym  L i e b e r m e i s t e r  w porze nocnćj podaw ał 
po skrupu le chininy, w 159 ciep ło ta  następnego ran k a  b y ła  niższą ja k  poprzedniego, w 9 zaś była 
wyższą. Z  obliczenia zaś wszystkich 168 w ypadków okazało  się, że średnia ciepłota nazaju trz z r a ­
na je s t w przecięciu niższą o 0,92, niż poprzedzającego ranka; wieczorem zaś jes t ona niższą o 0,69 
an iże li dn ia  poprzedzającego o tym  samym czasie. Z pom iędzy 148 wypadków tyfusu brzusznego, 
w których zadaw ano chorym  po skrupule chininy wśród dnia, w 116 ciepłota w ieczorna by ła  niższą, 
w 10 tak a  sam a ja k  wieczora poprzedzającego, a w 22 wyższą. O bliczając więc średnią tych 148 
obserwacyi w ypada, że ciepłota wieczorna je s t w przecięciu n iższą o 0,43, aniżeli wieczora poprze­
dzającego; następnego zaś ran k a  ciep ło ta  jest niższą o 0,80, niż poprzeduiego.

W idzim y więc z tych obserwacyi, że najbliższe obniżenie ciepło ty  ciała  więcej niż dwa razy 
jes t większem, gdy chin inę podajem y chorym  wśród nocy, aniżeli gdy taż podaw aną je s t wśród 
dnia. P od o b n e  różnice zachodzą i przy większych daw kach chin iny , ty lko  że te ostatn ie bardzićj 
i pewnićj zniżają ciepłotę.

O e f f n e r  l) podając wieczorem 2 gram m y chinin, m uriat. w roztworze znalazł, że c iep ło ta  
następnego ran k a  niższą była o l,6an iżeli z ran a  dnia poprzedzającego.

Porów nyw ając obserw acye L i e b e r m e i s t e r ’a  i O e f f n e r ’a  widzimy, że przeciętne 
zn iżan ie  się ciepło ty  w przybliżeniu jest p roporcyonalne do wielkości dawki.

C o u r  v o i s i e r, w świeżo ogłoszonej 2) a  z całą  sum iennością dokonanćj pracy , wykazuje, 
że dw ugram m ow e dawki siarczanu chin iny w proszku wieczorem podane, zn iżają  ciepłotę o 2,15 C.; 
taż sam a daw ka w ieczorna w roztw orze, zniża ciep ło tę  o 2,50, z ran a  zaś w proszku przy ję ta  zniża 
ciep ło tę  o 2,17 C. C o u r v o i  s i e r  m ierząc w ielokrotnie co 2— 3 godzin ciepło tę, znalazł, że 
najn iższa ciep ło ta  bywa w 10 — 11 godzin po przyjęciu chininy.

W  ogóle przy stosowaniu środków  przeciwgorączkowych, przedewszystkiem  sta rać  się po­
trzeba  o osiągnięcie ja k  najw iększych rem issii lub zupełnych iuterm issii. D aw ka chin iny podług 
L i e b e r m  e i s t  e r ’a  uważa się za dosta teczną, jeże li po jćj użyciu ciepłota c ia ła  niewiele różni 
się od prawidłowój, a zatem  gdy w odbytnicy będzie 38 C. lub niższą. Gdy zniżenie takie po p ierw ­
szej dawce nie udaje się, to n as tęp n ą  należy powiększyć. G dy zaś po pierwszój dawce ciepłota 
spada do 37 C. lub niżej, co zresztą nierzadko się zdarza, wówczas następna daw ka może być nieco 
mniejsza. Je s tto  najprostszy sposób indyw idualizow ania a  zarazem  odszukania odpowiedniej dawki 
w pojedynczym  w ypadku. N ależy jednak  uwzględnić tę okoliczność, że w późniejszych fazach ch o ­
roby, zniżenie ciepłoty przy jednej i tćj samćj dawce bywa zazwyczaj w iększe, niż w początku 
choroby.

Z u p e łn ą  interm issiję łatw iej osiągniem y, gdy chinina zostanie podaną wieczorem, a tćm  sa* 
mćm działanie  jćj jednocześnie z ran n ą  rem issją p rzypadnie. P odając  bowiem chininę z ran a , exa- 
cerbacya w ieczorna będzie wprawdzie nie ta k  w ielka, ale zato zupełnej interm issii nie otrzym am y. 
U siłow ania zaś nasze skierow ane do pozyskania ja k  największych remissii i o ile możności zupeł­
nych interm issii oparte  są na tym mianowicie fakcie, że gorączka ciągła (Febris continua)  pewnego 
napięcia, po dłuższem  trw aniu  prowadzi do zupełnego w yczerpania organizm u, wówczas gdy zim- 
n ica naw ot z napadam i o wysokićj bardzo ciepłocie, jeżeli takow e niezbyt długo trw ają , iż ze strony 
chorego u ie ma szczególnych, niekorzystnych, indyw idualnych pow ikłań, nie grozi ta k  dalece n ie ­
bezpieczeństwem . In term issja  bowiem w gorączce niezbyt szybko przem ijająca, w ystarcza przy­
najm niej o ty le do w yrów nania zaburzeń, spowodowanych przemijającem podniesieniem  ciepłoty, że 
n ie  pow stają z tego ty tu łu  żadne szkodliwe, nie dające usunąć się następstw a, a pow tarzające się 
podnoszenie ciepło ty , bez niebezpieczeństwa życia byw a znoszone. Gdybyśmy więc byli w m ożno­
ści zmienić gorączkę ciąg łą  na  przestankow ą, to  grożące ze strony gorączki niebezpieczeństwo w cho­
robach  ostrych, by łoby  w zasadzie tak  dobrze ja k  usunięte.

Z tego wpływa, że w gorączce ciągłćj usiłow ania nasze pow inny być skierow ane nie do 
przy tłum ien ia  exacerbacyi, a le  do pozyskania ja k  najw iększych rem issii i interm issii. R eguła ta  
ulegać może o tyle tylko pewnym modyfikacyom, o ile szczególne okoliczności ja k  nadm ierne pod­
wyższenie ciepłoty podczas exacerbacyi, lub osobnicze właściwości, wzywać będą do zadosyćuezy- 
nienia pewnym w skazaniom .

*) D ie A nw endung des C hinins bei der B ehandlung  des T yphus a u f der A b theilung  von 
P ro f. L  i n d w u  r  m. M itgetheilt von D r. A . O e f f n e r .  r. 1874.

3) S tatistisehe B eitrage zur Sym ptom atologie und T h e rap ie  des A bdom inaltyphns. C orre- 
spondenzb latt fu r schweizer A erzte. 1875. N. 10.
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Zważywszy, że najn iższa fizjologiczna ciepłota ciała , przypada pomiędzy północą a  godziną 
5-ą z ran a  1), że najsilniejsze działanie chininy objawia się w 8 do 12 godzin po jćj użycia, najsto- j
sow niejszą więc porą do jćj podania, są godziny pomiędzy 3 a 6-ą po południu.

A by więc chin ina w płynęła na  zniżenie ciepłoty ciała w tyfusie i innych chorobach goąezko- 
wych potrzeba, aby całkow ita daw ka ja k ą  chory ma przyjąć była duża, aby taż w przeciągu k ró t­
kiego czasu, w pó ł lub najdalćj w przeciągu godziny b y ła  zażytą, a  nakoniec aby by ła  podana 
w odpowiednićj porze dnia i w odpowdednićj fo rm ie . Co się tyczy tój ostatniój, to najlepiój je s t za­
dawać chin in , m uriat. w roztworze. Podaw anie bowiem chininy w proszku, nie daje ta k  pewnych 
rezultatów  i n ie  obniża tak 'znaczn ie  ciepłoty, ja k  to czyni chin ina w roztw orze.

D aw ka potrzebna do osiągnięcia tego celu, dla dorosłego w ynosi 2 —3 grammów. N iek tó ­
rzy ja k  J u e r g e n s e n  podają niekiedy chorym  więcej nad  3 grm ., bez żadnych  zresztą szkodli­
wych następstw . Zawsze jednak  gdy się nie zna dobrze indyw idualności chorego i choroby, a  nie­
bezpieczeństwo nie grozi, lepiej zaczynać od mniejszych dawek 1 *|s lub 2 grm ., gdy zaś daw ka taka  
okaże się niedostateczną, to następną zwiększa się.

W  razach, w których po przyjęciu chin iny następu ją  wym ioty, lub gdy chorzy czują nie da­
jący  się niczem przezwyciężyć w stręt do tego leku, należy  go stosować w form ie law atyw y z dodat­
kiem tynk tu ry  opiowej, lub też w form ie czopków (supposytorii)- Form y te  nie wiele ustępują pod 
względem skuteczności chininie, w prost do żo łądka podawanój. W strzykiw ania zaś podskórne, nie 
da ją  pom yślnych rezultatów , albow iem  niepodobnem  jes t prawie przy trudnój rozpuszczalności soli 
chinowych stosować na  tój drodze tak  dużych daw ek, jak ie  do osiągnięcia zam ierzonego celu są po­
trzebne; m ałe zaś ilości ch in iny  jak ie  się w tym razie przedostają -do organizm u, n ie są w stanie 
w yw ołać pożądanego skutku. W strzykiw ania podskórne nadto nie zachęcają do użycia z tego 
względu, że praw ie bezwyjątkowo w miejscach zastrzykiw ania po 3— 5 dniach w ytw arzają się ro p ­
nie, na  zagojenie których więcćj potrzeba czasu, ja k  n a  samą rekonwałescencyę.

P e łn a  daw ka chininy spraw ia zazwyczaj silny szum w uszach a  zarazem i przytępienie słuchu.
Niezwyczajnie duże dawki sprow adzają oprócz tych  objawów stan  podobny upojeniu, połączony z za-

■) W iadom o, że ciepło ta c ia ła  u każdego człowieka tak zdrowego ja k  chorego, zmienia się 
stosow nie do p a ry  dnia. D okładne jednak  poszukiwania w yjaśniające dzienne zm iany ciepło ty  n a ­
szego c ia ła , zawdzięczamy J i i r g e n s e  n ’owi. R ezultaty  tych poszukiwań zaw iera załączona po- 
niżćj tab lica. L iczby pod N. I  odnoszą się do mężczyzny 42 letniego, ważącego 60 K gr., k tórego 
J .  obserw ow ał w ogóle przez 13 dni, a przez 9 dni, dniem  i nocą. Liczby pod N. I I  odnoszą się do 
mężczyzny 41 la t w ieku m ającego, ważącego 71 K gr., poddanego obserw acji przez całe praw ie trzy 
doby.

O badw a indyw idua znajdow ały się podczas obserw aeyi w zupełnym  spokoju, leżąc w łóżku , 
ciep ło ta  zaś by ła  m ierzona w o dby tn icy . P okarm y podaw ano im zwykle około godz. 7 ran a , mię­
dzy 12 i 1 w po łudnie , między 3 i 4 po połudn iu  i między 6 i 7 wieczorem.

C i e p ł o t a  d z i e n n a . C i e p ł o t a  n o c n a .
Godziny N. I N. 11 Godziny N. I N. I I

6— 7 36,7 36,5 6 - 7 37,5 37,6
7— 8 36,8 36,7 7— 8 37,4 37,7
8— 9 36,9 36,8 8— 9 37,4 37,5
9— 10 37,0 37,0 9— 10 37,3 37,4

10— 11 37,2 37,2 10— U 37,2 37,1
11— 12 37,3 37,3 11— 12 37,1 36,9
12—  1 37,3 37,3 12 -  1 37,0 36,9

1— 2 37,4 37,4 1—  2 36,9 36,7
2—  3 37,4 37,3 2— 3 36,8 36,7
3—  4 37,4 37,3 3— 4 36,7 36,7
4 -  5 37,5 37,5 4—  5 36,7 36,6
5—  6 37,5 37,6 5—  6 36,7 36,4

Średnia dzienna 37,2 37,2 Średnia nocna 37,1 37,0

L icząc dzień od godz. 6-ćj z ra n a  do godz. 6-ćj lub 8-ćj wieczór, możemy na  zasadzie tych 
Bpostrzeżeń jak o  reg u łę  przyjąć, że w ogóle u  ludzi zdrowych, praw idłow o odżyw ianych i w stan ie  
spokoju będących, ciep ło ta  c ia ła  podczas dnia trw ale się podnosi, że w śród nocy trw ale opada. 
Najwyższa ciep ło ta  c ia ła  jes t pomiędzy godziną 5-ą i 8 -ą  wieczorem, najn iższa pomiędzy 2 i 6-tą 
z ran a .
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wrotem, niepewnością, ruchów, drżeniem  i osłabieniem  kończyn. O sta tn ie te  przypadłości, gdy 
daw ka nie przechodzi 3 grm. rzadko są bardzo w ybitne, upadek  zaś znaczny sił (collapsus) i wszelkie 
inne groźne objawy m ające być jakoby  następstw em  działan ia  dużych daw ek chininy, należą do 
dziedziny bajek. B aśnie podobne są zazwyczaj utw orem  w yobraźni autorów , k tórzy  n igdy  sami nie 
obserwowali działan ia  dużych dawek chin iny.

Że byw ają wypadki wyjątkowe, w których ch in ina nie działa , trudno zataić, ale podobnie 
dzieje się niekiedy i z innem i środkam i lekarskiem i, a  między niem i i z emetykiem, a  przecież n ik o ­
mu nie może przyjść na  myśl odmówienia mu własności sprow adzania wymiotów. N a to zaś aby 
c h i n i n a  odmówiła swego dzia łan ia , sk łada  się wiele okoliczności* Je d n ą  z najczęstszych jes t ta , że 
chory p rzy ję tą  dawkę chininy zruca z wymiotami. D rugą przyczyną bywa u trudniona rezorbcija 
w żołądku u gorączkowych. W e w szystkich też ważniejszych w ypadkach, w których podaje się chi­
n in a , należy  z rozbioru moczu przekonać się, czy takow a do krw i się przedostała:

T  h a  u  znalazł, że u  zdrowego w przeciągu pierw szych sześciu godzin, 46,2°[0 przyjętój ch i­
n iny  z moczem wydalonćj zostaje, wówczas gdy u gorączkujących w tym samym czasie ty lko  32,88°/o 
przez d rogi moczowe wydostaje się. B ezorbcya zaś u gorączkujących jes t u trudn iona z powodu, iż 
mniejsza wydziela się u nich ilość soku żołądkowego ja k  u zdrowych, a  niepraw idłow e wydzieliny 
ja k  massy alkaliczne śluzu, pokryw ają w ew nętrzne ściany żołądka. G dy do tego w niewłaściwej 
jeszcze form ie ch in ina  zostanie podaną, to zam iast całkowicie pozostać w żołądku  pochłoniętą, prze­
dosta je  się ona do k iszek , gdzie u lega rozkładow i i w połączeniu z żółcią, tworzy nierozpuszczalne 
osady. Przypuściw szy naw et, że te nierozpuszczalne sole chin iny w dalszym  przebiegu przez k a n a ł 
pokarm owy nab iorą w łasności rozpuszczania się, zupełna jednak  i szybka rezorbcya w tym razie 
będzie niem ożliw ą. N iekiedy znów zbyt mocny ru ch  robaczkow y może sprawić, że część chininy 
przed rezorbcyą na  zew nątrz w ydaloną zostanie. P rzytoczone tu  m om enta u trudn ia jące rezorbcyą 
m0gą jednak  w części być usuniętem i przez stosowne użycie chininy.

D zia łan ie  chin iny rozciąga się na  przeciąg czasu 24 godz., po upływ ie zaś godzin 36 usta je  
rzadko zaś zdarza się aby przed upływem  24 godzin zn ik a ły  skutki chininy, lub żeby dłużój nad; 
godz. 36 p rzeciągały  się. ( L i e b e r m e i s t e r ,  V o g t ,  W a c h s m u t h ,  J u e r g e n s e D ,  
T h a u ,  K e r  n e r ,  B i n  z, L i n d w u r m ,  O e f f n e r ) .

W  j a k i  s p o s ó b  chin ina działa na  obniżenie c ia ła , rozm aicie sobie tłom aczą. Jedni u trzy­
m ują, że pow strzym uje ona wymianę pierwiastków a  tern samem zniża ciepłotę. In n i działanie to 
przypisują w łasności jć j uspakajającej, ja k ą  roztacza na  przyrządy k rążen ia  i oddechania. In n i na- 
koniec zniżenie ciepłoty uw ażają jak o  następstw o dzia łan ia  leku  tego n a  ośrodki nerwowe.

Przedstaw icielem  pierwszej z tych teoryi jest R a n k ę ,  k tó ry  jeszcze w r. 1858 w ykazał, że 
po  użyciu środka w mowie będącego; ilość wydzielającego się mocznika i kw. moczowego tak  u zdro­
wego jak o  i chorego człow ieka, zmniejsza się. B adan ia te R a n k e ’go z uwzględnieniem  wszakże 
ciepłoty, potw ierdził T  h a  u. Również i H a r l e y  w poszukiw aniach przez się czynionych nad 
działaniem  rozm aitych pierw iatków  na  processa u tlen ien ia  krw i znalazł, że chinina opóźnia u tle­
n ian ie  krw i ale w mniejszym stopniu  niż morfina. U pośledzone to u tlenianie posłużyło także 
i B  i n  z’owi za podstaw ę do jego antiprotoplazm atycznej teoryi, popartćj w osta tn ich  czasach przez 
prace  H t r n e r a  i B o e c k a .  B i n z  utrzym uje, że działan ie  chininy zasadza się głów nie na  
opóźnieniu w ym iany pierw iastków , jak o  dowód zaś przytacza zmniejszone wydzielanie się mocznika. 
Z  dośw iadczeń K e r  n  e r ’a  dowiadujemy się, że po jeduorazowe'm użyciu 2 grm . chininy, ilość mocz­
n ik a  wynosząca 18,334 grm ., zm niejszyła się pierwszego dnia do 14 grm., następnego zaś dnia pod­
niosła  się do 17,014 grm. B  o e c k  wreszcie, k tó ry  przed rokiem  badał wpływ rozm aitych p ier­
w iastków  na  rozk ład  isto t białkow atych w ustroju, doszedł do p rzekonania, że ch in in a  rzeczywiście 
pow strzym uje wymianę pierw iastków  ale  nie w wysokim stopniu. Oto je s t wszystko co o działaniu  
chininy odnośnie do wymiany pierw iastków  i c iep ło ty  ciała  w dzisiejszym stanie  nauki jes t nam  
wiadomćm.

P o d łu g  drugiej teoryi ogłoszonćj przez L e w i c k i e g o ,  zniżenie ciepłoty cia ła  po użyciu 
chininy, następow ać ma w skutek zw olnienia tę tn a  i respiracyi. P raw da, że ciep ło ta  może być za­
leżną od krążenia; w ja k i jed n ak  sposób zwolnienie k rążen ia  oddziaływa na  tw orzenie i wydzielanie 
się n a  zewnątrz ciepła, trudno  jes t bliżej określić, tem bardzićj że zdan ia  fizyologów w tym przed­
miocie w ostatnich czasach bardzo się od siebie różnią. M usim y więc z wyprowadzeniem wniosku 
wstrzym ać się do czasu, aż dalsze poszukiw ania przyniosą nam  więcćj w tym k ierunku  wyjaśnień.

Zw racając się te raz  do trzecićj new ro-patologieznój teoryi, na zasadzie którćj chin ina w sku­
te k  dzia łan ia  na  ośrodki nerwowe zniżać m a ciepłotę, to jakko lw iek  ma ona zapalonych zwolenni­
ków  między innem i T s c h e s e h i h i n a  i J e r u s a l i m s  k i e g o ,  w obu jednak  doświadczeń 
N a u n y n a ,  Q u i n  c k  e’go i B i n  z a wykazujących, iż pomimo przecięcia m lecza pacierzowego, 
ch in in a  zniża c iep ło tę , teorya ta  nie może nikogo zadowolić. Z resztą należałoby  przedewszystkiom 
wykazać owe ośrodki nerwowe ciepło wywiązujące lub porządkujące. (d. n.).
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